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SUt.KOWSKI 
tn ,eJJ?l. w 5 aktach SL Żeromskl~go 

Sezon 
W czwartek, 

d. 19 orudnia 

• operowy. 

H LKA 
Sezon operowy. 

opern ~ 4 akt. 11 \V niedzielę, FAUST opera Gounoda 
St Mol;lIUSzlo d. 22 grudnia w 6 aktach..

z lancami 
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. ffotel. p. '· Manteufla Pierwszorzędna Polska R~staurac:ja " 'ydaje wykwintne obiady • 
Wielki wybór potra~ a la carte. Przedwojenne wina pierwszorzędnvch domów, po cenach obywatelskich.) 

. wł. J. Petrykowski 

WEZWANIE. 
Wzywam wszystkich zamieszka-

1ych w Łodzi obywateli republiki nie· 
mieeki~j (poddanych niemieckich) mę -
tezyzn w wieku od lat 16 do 60, któ
~y przybyli d-0 Polski po I lipca 
1'914 r., ateby zgłosili się w Prezy
,djum PolicJi Państwowej (Aleja Ko
śeiuszki I-wydział wojskowy D) w 
dniaeh od 18 b. m. do 28 b. m, w go
dzinach urzędowych, 

Łódt, d. 17.12 1918 r. 
Alfred Biłyk m. p. 

kapitan i dowódca miasta. 

Wznowienie pracy w fabrykach, 
warsztatach rzemieślniczych i przed
si~biorstwach przemysłowych, które 
podczas wojny zawiesiły swoje ,czyn. 
.ności jestto kwestją palącą doby obec· 
nej. 

Tylko praca wynieść mote Oj
czyznę naszą z tego odmętu, w któ· 
rym coraz gł~biej się pogrąta; tylko 
praca wytrąci broń z ręki doktryne
romnieziszczalnych utopji, pro'woka
torom, siejącym zamęt wśród nieu
świadomionych naletyoie warstw pra
cujących dla partyjnych lub osobi
stych względów, albo co gorzej je
szcze dla korzyści wrogów naszych, 
pragnących nas unicestwić. 

Tylko praca pozwoli nam powró
cić rychlej do stosunków normalnych, 
przedwojennych. 

Aby jednak praca ta jak najry
chlej mogła być wznowioną, trzeba 
rozumnego i zgodnego współdziałania 
wszystkich warstw narodu. , 

Rozpatrzmy tę palącą spraw~ 
wszechstronnie, przedewszystkiem zaś 
~rzeźwo i rozumnie. 

Fabrykanci i właściciele przed· 
siębiostw przemysłowych dowodzą, 
~e obawiają się uruchomić svroje za
kłady z powodu ewentualnych strat, 
jakie ponieść mogą. Ządania robotni
.ków, ich zdaniem, co do płacy zarob
kowej i innych świadczeń, wobec 8 
godzinnego dnia pracy, są tak wygó
row::me, że wyprodukowany w tych wa
wnrunkach łokieć jak najtańszej tkani
nymusiałby kosztować na rynku wew
nętrznym 3 i pół mk. przeciętnie. N a.
leży oczekiwać, że po ostatecznym 
zawarciu poko.Ju, a nawet być może 
nmcznie wcześruei- ·nadeidą do nas 

Znana biała Sala Do Dyspozycji na poDwieczorki, uczty, zabawy f wesela. 

wyroby z Anglji, Francji i Ameryki, 
sprzedawane pocenie znacznie tańszej. 
Fabrykant wówczas będzie narażony 
na straty pewne, bo konkurencja z 
wyrobami zagranicznemi stanie się 
niemożliwą. · 

Z drugiej strony warstwy pra· 
cujące dowodzą i słusznie, że wobec 
drożyzny i braku najniezbędniej
szych potrzeb codziennego użycia, 
artykułów żywności, węgla, drzewa, 
nafty, odziety, obuwia i mieszkań, 
nawet podwojone w stosunku do tą
dań płace zarobkowe nie pokrywają 
kosztów utrzymania rodziny. 

Tu zaznaczyć wypada, że oprócz 
spekulacji i paskarstwa przyczyną 
drożyzny tych przedmiotów powszech
nego użytku jest brak pracy, wy
twarzającej je w dostatecznej ilości. 
Jak wyjść z tego zaczarowanego 
koła? 

Odpowiedź jasna. Nie przez waś
nie partyjne i walki klasowe, które 
zaostrzają sytuację, lecz przez spo· 
kojne, rzeczowe i trzeźwe porozumie
nie się obu zainteresowanych stron. 

Fabrykanci i właściciele przed
siębiorstw przemysłowych, oraz rol
nych winni zadowolić się minimal
nymi zyskami, skrupulatnie obliczo. 
nymi na pokrycie kosztów wytwór
czości, ich osobistego utrzymania i 
przewidywanych strat, przynajmniej 
przez czas dopóki nie powrócimy do 
normalnych stosunków w handlu i 
przemyśle. 

Z drugiej strony warstwy pracu
jące winny tak normować swoje !!ą
dania, by nie utrudniać a ułatwiać 
wznowienie pracy. Rzucenie bowiem 
na rynek wewnętrzny wyrobów wy
twórczości, których dziś brak, z sa. 
mej natury rzeczy obniży ich cenę i 
położy kres wyzyskowi, lichwie ży. 
wnościowej i mi esz:~miowe_j, a tem 
samem ułatwi utrzymanie się praco
wn!k'.1 i , jego rodziny, nawet przy 
mp1e1szeJ płacy zarobkowe_j. Wzno· 
wrnme pr~!'Y wzmocni przytem nasz 
~e~yt panstwowy i komunalny, pod
mes1e wartość ' naszej waluty - cze
go. nie o~iągniemy nigdy przy niepo
koJach l walkach klasowych, lecz 
rprzeciwnie znacznie · pogorsŻymy na
szą wewnętrzną i zewnętrzną sytuację 
ekonomiczną. 

. Dla odbudowy zniszczonego przez 
WOJ~ę kraju, urządzenia powstaiącego 
dop1,er~ do ~ycia państwa, zaprowido 
warna I wyekwipowania armji-młodt 
państwo nasze potrzebuJe zaoią1mąć 
po~yczkę, potrzebują ich i większe 
miasta, potrzebuie przemysł i handel. 
a pokój i praca ułatwi nam kredyt, 
zamęt i dalszy zastój utrudni 

Są tacy, którzy domagają się od 
rządu, by znalazł środki, ułatwiające 
wznowienie pracy. Bez pieniędzy rząd 
jest bezsilny, bo brak mu nerwu 
wszelkiej przedsiębiorczości, gdyby 
nawet cieszył się zupełnem zaufa
niem całego narodu. Zresztą kaMy 
medal ma dwie strony. 

Gdyby np. rząd nasz dla ułatwie
nia wytwórczości krajowe.i konkuren· 
cji z wytwórczością zagraniczną .ob
ło~ył cłem wysokim wywozowym 
wytwórczość krajową, niewątpliwie 
kraje, dostarczające nam niezbędnych 
surowców, jak bawełna, chemikalja 
i t. d. obłożyłyby równie wysokim 
cłem wywozowem swe surowce, co 
nie ułatwiłoby, lecz utrudniło konku
rencję wyrobó~ krajowych z zagra
nicznymi. 

Widzimy zatem, że tylko dobra 
wola rządu, pracodawców i praco
biorców, tudzież spokojne rzeczowe 
ich poroz mienie się z sobą dopomo
gą do wznowienia pracy, Jed~nego le
karstwa na przeżywane obecme przez 
cały nasz naród bolączki. 

Do zgody zatem i pracy na wołu· 
jemy i nawoływać nie przestaniemy, 
bo to nam nakazuje na1tywotniejszy 
interes całej Oiczyzny. 

St. Łp. 

Na c:ze-ć 
Wilsona i koalicji. 

Warszawa 15.XII. 

Po nabo~eństwach, o których do
nosiliśmy wczoraj, Warszawa w nie· 
dzielę wieczorem urządziła dwa wiece: 
jeden z inicjatywy Stron. Niezawisło 
ści Narod., drugi staraniem P.P.P. -
pod hasłem przymierza polsko-ame
rykańskiego. Przedtem _jednak Pol
ska Partia PostQpowa z racji rozpo
częcia obrad . koalicji z prezydentem 
Wilsonem urz~dziła w teatrze Pol· 
skim uroczysty · poranek na cześć 
zwycięstwa koalicji. 

Wykonano „Ostatnią lekcją", prze
robioną z noweli Daudefa:i. przez K. 
Zalewskiego. 

Część polityczną zebrania rozpo
częło przemówienie pana Konica, 
zakoń0:z.ył na cześć Francji okrzykiem, 
który J!rzy dźwiękach Marsyljanki 
podchwycHa publiczność . 

Z kolei zabrał głos p. Hurkiewi~, 
poczem odegrano hymny belgijski i 
&ngielski „God save the king", a gdy 
Jirzebrzmia.ły dźwięki hymnu amery· 

ńskiego i włoskiego, zabrał głos p. 

A. de Rosset, który odczytał szereg 
rezolucji i protestów, przyjętych a
klamacją: 

Wyrażenie hołdu i czci dla koa· 
lic.li. Protesty przeciw zewnętrznej 
polityce rządu, pobytowi posła Kes
sllera w Warszawie, stosunkom dy
plomatycznym z państwami central
nemi i tądanie poddania armji pol
skiej pod dowództwo gen. Focha (1). 
Protest przeciw wewnętrznej polity
ce, istnieniu trzech tandarmerji, a
normalnym podwyżkom płac zwięk· 
szającym drożyznę, chaotycznej go
spodarce aprowizacyjnej, antypolskiej 
agitacji żydów, nienormalnemu two· 
rzeniu armji przez pociąganie mło
dzieży szkolnej, a nie ogłoszenie po
boru, przeciw polityce w wo,jsku i 
protest przeciw zmianom . herbu pol~ 
skiego. 1 

• 

W wypełnionej do ostatniego miej
sca sali Stow. techników odbył się 
wieczorem wiec polsko - amerykań
ski. 

Pierwszy przemawiał marsz. Pu~ 
łaski. Słowa iego były hołdem dla 
koalicji i Wil~ona. 

P. Młynarski, po krótkim wst~· 
pie przeszedł do naszych stosunków 
handlowych, a zwłaszcza ogromnego 
zapotrzebowania maszyn rolniczych. 
Na pokrycie tych potrzeb złota kraj 
nie ma, lecz około 200 miljonów do
larów jest w Ameryce polskich o
szczędności i rząd w porozumieniu 
z bankiem państwa winien pośredni.
czyć w wysyłce, zdobywając na tran· 
zakcji tej ~ródło dochodu. Rząd wi
nien zdobyć sobie należne prawa przy 
nabywaniu surowców. 

Po przemówieniu zjawili się 
przedstawiciele Ameryki z „Associa
ted Press" mr. 'Hay, i Anglji p. Jef
ferson, witani burzą braw i okrzy. 
kami. 

Mr. Hay w języku angielskim 
serdecznie dziękował za powitanie, 
wyra~ając radość, ~e jest w Polsce i 
nakoniec wzniósł okrzyk na cześć 
Polski, podjęty z zapałem przez o· 
becn:vch. 

W końcu przyj~to następuiąc~ 
rezolucję: 

„Naród polski nigdy nie zapomni, 
M nie kto fony, ale prezydent Wił· 
son uczynił niepodległość zjednoczo
nej w swych ziemiach Polski jednym 
z głównych celów wojny światowej, a 
naród amerykański nie skąpił mienia 
i krwi, aby zapewnić zwycięstwo 
sprawiedliwości dziejowej, obalić pa· 
nowanie siły przed prawem i wznieść 
stosunki międzynarodowe na wytszy 
poziom etyczny. 
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Ró'Wnooześnie wi~c doceniaiąc w 
pełni fakt, że wychoc'lźtwo polskie w 
Stanach Z1"dnoczonych przez swe 
d ?;if1lne i pełne ofiarności stanowisko, 
wyraża rodakom nasz~·m za oceanem 
u~nanie za spelnien•e obowiązku ;na
rodowego, oraz pod:dękę 7.a prRce 
przygotowawcze, które szybkie rato
wanie i odbudowQ kraiu przy pomo
cy dowozu produktów, fundu~zów i 
dzielnych jednostek umM;liwią. 

W zakońc7.eniu oclc7i~'hrno i przy
,j~to tekst depeszy do Wilsona". 

J<ro„IRa poliłyezfta. 

Oznanie przez wfochów armji polskiej. 
Wlos:ide minh=1terium qo spraw 

~agra.nicznyoh wystosowało do przed
sta"\l·,ciela rzn.du -polskiego p. Konshl.n· 
te<;?o Skirmunta w Rzymie następujące 
pismo: 

„Panie! Yv odpowiedzi na list pań
ski z dn. 4 października, mam za-
87m~yt powiadomić pana, że R7.ąd 

• włoski uznaie wojska polskie, vrnlcv.ą
ce obok sprzymierzonych przeciw 
mocarstwom centr11lnym, iako część 
skhidową samodr,ielnei, sprzymierzonei 
i walczące1 armjl polskiej. 

Samo przez się rozumie się, M 
wojska polskie, walczące we Vllłoszccb, 
pozostawać będa -pod rozlrn.zami naj
wyższego dowództwa włoskiego i 7.e 
kontygenty polskie, pochodzn.ce :i: jeń
ców w'1>1ennych, wziQtych przez Wło
chów, nie będą mogły w żadnym wy
padku być wzenoszone z fro11tu wło
skiego na front inny. 

Racz pan lJrzyjąć wyrazy mego 
wysokiego powa~ania. 

(podp.) Sonnmo. 
Do p. Konstantego Sklrmunta, 

członka Komitetu Narodowego polskie· 
go, Reprezentanta wobec Rządu wło
skiego." 

Zdrowa myśl ludowa. 
Konsol·dacja narodowa zwołała w 

Warszawie wiec ludowy, który zgro
madził w cyrku około 3.ooo osób. Po
wzięto następuiące uchwały: 

Włoścjanie ze wszystkich okolic 
Królest.wa Polskiego, zebrani na. wie
cu w Warszawie d. 15 ·!!rudnia 1918 r. 
wyrażają hołd koalicji, za której 
sprawą i pomocą powstaje ze stulet
~iej niewoli niepodległa i z.i ednoczo
na Polska z własnem wybrzeżem mor
skiem; przesyła,ią wyrazy wielkiej 
wdzięczności komitetowi narodowemu 
w Paryżu oraz pozdrowienie naszym 

f ehenna polaka. , 
V. 

W odpowiedzi na interpelacje 
w sprawfo zmuszania jeńców do cięż
ldch robót, niemcy zawsze tłumaczy!i 
się, że tak nie jest, że jeńcy używa.
ni są do Jekldch robót obozoWy-ch. 
W rzeczywistości było inac11ei. .Jet1-
c6w używano do pługów, do y1rzywo
żenia. posyłek z poczty, do wywoże
nia olbrzymich beczek asenizacyinych 
i t. p. robót. Prócz żołnierzy z kara
binami, odd:dałów robotniczych pilno
wał podoficer z kijem, którym apli: 
Jrnwał uderzenia stosownie do swego 
widzimisię. v !!łód, skręcający 

.]dRl.l,:; ; dzi izygnQbiająca atmo-
sfPrt, d 1czająca eńców sprawfały, że 
kazdy 7. nich pragnął za wszelką ce
n~ dostać się na robotę wolną do 
okolicznych fermerów. Korzystali zJP,
rro tłumacze obo:1.ewi. (wszysc,v ~ydzi), 
którzy kflzali dohrze sobie płacić za 
jaka,1rnlwiek otr'l:ymaną pracę. 

Na robotach różnie bywało: Czn
sami ieńcy tr;.ifiali do lud.zi rspółczu
jących l1iedoli, b~'•rnło iednak 7.e go
~podnrz mvażnł si0 ża właiłzcę i pana 
hiedpep-o ~ eńca. C7ęsto się teź zdl'l
rzało, ~.o jeniec. doprowadzony· do 
o, htecznvąri zw~en:~c~m postępowa-
11 em swegl' „nana"--zabijał go i sam 
uc;elrnl. vve· ws:;i;ysttdch '~'ypndknch 
wi1H~nn.ych mi, przyc:>:yn::1; 7ahó;stwa 
.7.11 wszP t ,da rl1zpacz i położenie bP-z 
wvj ścia ;Pńca. Par.::twHi się uad Jeńca
n : n·ei:r JKo Jud:de be?. wychowania. 
:Jd. w "ruchoJi 1fo kancelarji obozo
A'e 1 ~ołnierz zarnportował, że ieden 
t. chłopc1w ros.nskich 11ie chce uczyć 

iQ po niemiecku-komendant obozu 

braciom z dn.wrn'Jgo zaboru austr,jac
kiego i nruskiego 1 uchwalnin: 

Wv,ywamy tych. co obC1c11ic lderu
.il\ polityką, aby nntychminst przesta
li hańbiących sporów i WRśni pnrtyj
nych, aby wzięli przykład z brnc po
zrnniskich · i nnt.ychminst utwnrr,yli 
rind 7i Mjlcpsz.rch lud7i, pi:zedstl\wi
cieli wsz;vstldch dziPJnic rzeczpospo 
litei, bez w:r,ględu na rrzynależnoM 
pnrt;vJnq, aby rząd ton natychmiast 
ob qł władzę. powołnł armj~ 1i poboru, 
któraby zbroJnie zabezpieczyła grani
ce o,iczyzny, istotnie polepszył byt 
wszystkich cierpiących nfodostatek, 
zapewnił ład i :rorządek ·wewnętr7.ny 
i podjqł prace około odbudowy krajl!. 

Nareszcie! 
Wczorai około północy nareszcie 

wyjechał z Wnrszawy przedstawici€'1 
rządu niemieckiego, o~łnwiony hr. 
Kessler, wraz z całym personelem po
selstwa. '\Varszawa pozbyła siQ prr,y
krego ci~żaru, któfY został stolicy 
niepotrzebnie narzucony. 

Opieka nad obywatelami. 
Wczoraj zgiosił się do min. spraw 

zngranicznych konsul szwajcarski p. 
Wettler 7. oświndczeniem, że obejmuje 
opiekę nad obywatelami niemieckimi 
w PolscP. Interesami polskimi w 
Niemczech zaopfokować się mn poseł· 
stwo duńskie w Berlinie, do którego 
zwrócić się ma z odnośną prośbą min. 
spraw zagranicznych. 

Departament dla spraw kresów. 
Rząd Polski postimowH powołać 

do życia osobny departament stanu 
dla spraw litewskioh i białorm~ldch. 
Organizacja departt1mentu, który z 
czasem ma być przemieniony w od
rębne Mini.sterjum Kresowe, odbywa 
się bardzo pośpiesznie. 

Wstrzymanie zakupów żywności. 
Przed niejakim czasem donosiliś

my o wyje:tdzie zagranicę delegacji 
rzn.:dowej po zakupy aprowizacyjne, 
tymczasem delegaci opublikowali w 
pismach warszawskich oświadczenie, 
że w;vinzd ich z przyczyn od nich 
niezależnych został odroczony na czas 
bliżei nieokreślony. -

Sprawa zakupu żywności i in
nych artykułów pierwsze.i potrzeby 
dla zuboMne;, wygłodzonej i obdartej 
ludności polskiej jest sprawą tak pa
lącą, że nie wolno zachowywać w ta
jemnicy przyczyny zwłoki. Ogół ma 
prawo zapytać: dlaczego odro,c2i0no 
wyjazd dlegatów „na czas bli~ej nie
określony. 

cac az:maq 

generał, kazał przyprowadzić oskar
żonego i dotąd go bił po twarzy aż 

. bity upadł, a wtedy pan generał bu
tem bił niesz~zęśliwego do utraty 
przytomności. KoronDt wszystkich znę
cań się nad jeńcami było przywiązy
wanie ich do stupa. Robiono to w ten 
sposób, że delikwenta stawiano przy 
słupie z opuszczonymi rękami i spo
wijano wraz ze słupem mocnym po
wrozem, nastQpnie pod stopami. wy
grzebywano jamkę, do którei wkłada
no pięty Rkazanego, tak że palce u nóg 
pozostawały zadarte do górv. Kaźń 
trwała 2 godziny, po której skazanego 
odnoszono do szpitala. 

W jednym z obozów, gdzie tortu
ry powyższe stosowano, w tyrnze cza
sie przybyły dwie siostry miłosier
dzia z rosyiskiego czy też inpego 
Czerwonego Krzyża. Ponieważ w obo
zach biura są przed wejściem, więc 
zawsze było dosyć czasu do usunięcia. 
wszystkiego tego, coby mogło razić 
oczy przygodnych wizytatorów. W da
nym wypadku delif{wentów zabrano, 
lecz w zamieszaniu za'Pomniano o ,j ed
nym, który na ustroniu między bara
kami pozostnl u pala męczarni. 

Gdy siostry w asystencii ofice
rów obozowych zbliżyły się do miej
sca kaźni -· biedak stracił już 'rzy
tomność :r, powodu zbyt długiego po
zostawania w sztywnej nozycii. 

Efekt był wielki, lecz straszny 
zarazem. Siostry, zobaczywszy ciało 
człowieka z opuszczonni głowa. przy
wiązane do :pala-obie padły zem
dlone. 

Jak następnie wład
0

ze obozowe 
tlumaezyły ~ię przerl wizytatorkami i 
jaki ostatnio złożyły raport rządowi 

Jił'~ wy tąDa prawaa 
o po[ ronf e we .twowie. 

„Kur. Jl1u'ltr." zamieszcza list jed
nego z naocznych świadków „pogro• 
m(iw ~ydowskl0h" wo Lwowie, który 
rzucn zupełnie nowe światło na tQ 
~prawf': 

„Wiadomości o llOgromach ży
dowsklch są niesłychanie przesad;rn
ne i często wr~cz J.rłamliwe i o~zczer
cze. Nie11r~wd~ iast.. ~eby w pogro
mach brały udział wojska polskie, 
były to bandy rzezimieszków, wypu
sr.czone .z Wit}Zień przez ucieka1ących 
uk,aif1ców, po• największej części 
ruscy dezerterzy wojskowi w mundu
ry poprzebierani. Myśmy tu z okiel} 
nMr.ych w gmachu c;;karbkowskim na 
włarne oczy to wirhieli i dlatego ie
steśmy do '(łębi duszy oburzeni ty
mi oszczerstwami. które rozpuszcza 
się po dziennil·aeh 7.a~-ranic.:mych. 

„Pr:r,ecivrnie, żydzi w c~asie in
WflZji ukraińskiej utworzyli milicj~ 
uzhroioną, która czynnie pomagała 
ukrdńr'om. ,ff!. sam \Yidii11łem. iak 
zak 1 adała telefony dla u n·aińców, 
a z ~llZP.t ruskich wiemy, że rnzem 
z prusaknmi prze0iw polakom wal
czyli. 

„ Wie.Urn liczba żydów (około 200) 
rn7.em pochowanych, niby ,i ako ofiary 
mordów, to po większej części żydzi 
naturalną śmiercią na ror.rnaite cho
·roby :i:marli w cin_gu 21 dni ruskiej 
)nwazii, których to trupów nie po
:i;walali ukrnińcy chować i leżały na
przód po domach .prywatnych, a po
potem w Innie ludowem na Krakow
skiem, gdzie je zwieziono i fam zło 
.?:on0, bo cmentarz ~yd'owski był od
cięty i po przeciwnej, polsł·ie.i stronie 
frontu. Janowskie przedmi~śoie (gr17iie 
wl11~nie leży crnentar.z iydowski, 
prr.yp. Red.) było przez cały czas 
w polskiem ręku. 

Natomiast patrole polskie bardzo 
ostro zaraz kar::i{y bandytów, a w na
szych oczach oficer polski zastrzelił 
jednego przewódzcQ rabująoych na 
podwórzu gm~chu 1 Skarbkowskiego. 

Okazuje się z:tem, że sjonistycz
ni przedstawiciele sfer żydowsldch 
w sposób \1ezczelny wystawili na wi
dok publicr.ny przeszło 200 trumien 
ludzi, zmarłych nature1ną śmiercią 
jako pomordowanych. W ciągu 21 dni 
umarło conajmni e.i 200 osób (graso
wały rMne choroby) z ludności 
~ydowskiei, czyli zamordowanych na
prawdę przez motłoch rabusiów i de
zerterów mogło być kilka osób, co 
najwyżej kilkanaście. 

_ws O!WWZE 

- nie wiem, być moM bliska przy
szłość nom wyj aśnL · 

Jednam z szelmostw :..1iemiec
kich było zaprowadzenie w każdym 
obozie własnych pieniędzy, t. zw. 
„muszek" dlatego tak nazwanych, że 
będąc wielkości połowy marki pocz
towei, mogły być łatwo zgubione lub 
uniesione prze·z wiatr w powietrze. ~.fu
szki były różnej wartości, od J ko
-piejki do rubla. Szelmostwo polega
ło na tern, że gdy przybył nowy je
ni ~c to w części groźbą, w części si
łą zabierano mu jego pieniądze, daiąc 
wzamian muszki. 
- Rezultat ył taki, ·że za muszki 
można. było pować tylko w kanty
nie obozowej, w którei ostatnifui cza
sy prócz papierosów, limonady i róż
nej niepotrzebnei tandety, nic wię
cej do kuµieńia nie było. 

Naturalnie, że ceny były dowol
ne. W miasteczku zaś zwykle poło
żonem obok obozu, gdzie przy nada
rzające.i się okazji można było czasa
mi dostać coś do podtrzymania życia 
- muszek nie brano. 

To też za rubla -płacono mk. 1.20 mu 
szk1tmi, co stanovriło wdzięczne pole 
do działania illa niemców, urodzonych 
weks!arzy. 

Wobec tortur głodowych, jakich 
cloświadczn.11 .ieńcy, cenv na -produkty 
spożywcze i rzeczy były baieczne. -· 
Cena funt& czarnego chlAba dochodzi
ła do JO rubli, funt masła lub słoni
ny - do 40, a ceny jnnych produk
tów w tvm ~amvm stosunku. Za to, 
za dobre bnty płacono 2 - 4 ruble, 
za nowy szynel 1-3, za now& koszu
lę 20 kop. i w tym stosunku za inne 
rzeczy, którycb jeść nie można. Głód 

Menerzy sjonistyczni we L"Wowie 
folgując swej nienawiści, wszystld~ 
niepochowane trupy w ciągu 21 dni 
na rachunek polskich.„ wojsk(!!) po., 
liczyli, wywołując w całej Europie 
niestworzone komentarze, lakobv za. 
mordowanych padło aooo ~.ydówl: 
'Władze polski.e we Lwowie w obronie , 
honoru polskiego i żołnierza polskie. 
go powinny uczynić wszystlfo, abv I 
ten podstęp zdemaskować. ' 

led 1·cy o r1 bot·ac1t ub:k nyc~ 
Stowarzyszenie Techników pol. t 

skich w Warszawie, grupuiące wokól 
siebie wszystkie siły techniczne sto. 
licy, ogłosiło publicznie następującą 
re7-olucię w sprawie uruchomienia re. 
bót publicznych. -

I. Wszyscy technJcy polscy uwa. 
żają za. rzecz nie cierpiqCf\ zwłoki o. 
Jrnznnie pomocy wjeJkim rzeszom 
współobywateli, powraca1ących do 
kraju, liczni zaś l1J nich, sami bE!dąc 
pozbawieni od dłutszego czasu pracy 
1 śronków utr:i:ymania, z upragnieniem 
oozekuią powstania placówek pracy 
zawodowej. 

2. Roboty publiczne, o ile mają 
być celowe, mogl\ być podejmowane 
ni~ inaczej, ,jak na podstRwie określo. 
nego programu gotowych pro,jekiów i 
plnnów, których opracowanie wymaga 
dłuższego czasu, miesi~oy, n nawet 
lat. O ile nam wiadomo, dla Królest. 
wa Polskiego projektów robót publicz. 
nych niema, na.tomiast dla Pozna~. 
skiego i Galicji istnienie takich pro. 
jektów jest praw~opodobne, wobec 
wszakże nowego urdadu warunków e. 
konomicznych j państwowych, projek. 
ty te będą wymagały gruntowne.j re· 
wizji. Wskutek powyższego o za. 
trudnieniu tą drogą w zimowych mie. 
siącach większych rzesz pracujących 
nie może być mowy, najwytej bowiem 
można. za jąć pewną ilość ludzi przy 
robotach przygotowawczych, jak w 
cegielniach, kamieniołomach, przy cię. 
ciu lasów, tłuczeniu szabru dla dróg 
bitych i t. p. Natychmiastowe roz. 
poczęcie opracowania -projektu dl 
podięcia na wiosnę większych robót 
publicznych uwatamy za sprawę 
pierwszorz~dne1 wagi. 

3. Dla zatrudnionych przy robo
tach publicznych ni ezbędnem jest do. 
starczenie mieszkań, odzieży i środ
ków żywności. 

4. Dające si~ obecnie stwierdzić 
zapatrywanie pewnych warstw na 
pracę umysłową i ~ierowniczą., spy· 
cbn.jące ją z należytego stanowiska i 
podirnpujące autorytet sił intelig®t
nych we wszystkich dziedzinach pra-

= 
stworzył potajemny handel produkta
mi. Prawie w każdym baraku był 
przekupień, zajmujący się sprzedażą 
chleba, mi~sa, słoniny, papierosów i 
t. p., pochodzących z kontrabandy ..... 
Było to pożytecznem przynajmniej dla 
posiadających chwilowo grosz jakiś, 
lecz niemcy :prędko wytropili organi
zację i co kilka dni dokonywali re
wizji, zabierając t.j. rabując wszystko. 
Postępowania takiego nic usprawie
dliwić nie mogło. 

To też można sobie wyobrazić 
śmiertelność w obozach wojskowych. 
w których, jak w Czersku, naprzykład 
liczyło si~ około 1 oo, ooo ,jeńców. 

W oboza:~h cywilnych pod nie
którymi względami było cokolwiek 
lepiej, za to ograniczenie swobody 
większe. vV Hawelbergu, obóz miał 
wygląd wielkiej liczby baraków -
klatek, tworzących wielkie pułkole, 
śroilkowy punkt którego st:mowUy 
dwie armaty, wycelowane na baraki. 

Gdy jeniec uciekł, strzelano z ar· 
mat w celu zawiadomienia okolicy i 
nastras7.ienia ieńców. 

Przebywając przer. długi czas w 
jPdnym obozie nie można się było 
widzieć ze znajomymi dlatego tylko, 
źe umieszczeni zostali w innych ba· 
rakach. 

Inaczej postępowano w Strzałko· 
wie; do obozu tego skierowywano 
pierwsze uartje polaków reemigran· 
tów. Nadużycia w tym kierunku by· 
ły olbrzymie . 

Cóż :r,rozumiaJszego, 7.e nn. pierw· 
szą wieść o możności powrotu rlo 
kraiu, tysiące riolaków z róinyrlt 
miejscowości kraJu, ri.ążyło w kierun 
ku Polski. Akcja rozpoczęła się w il 
stopadzie 1916 roku. (d.c.n.) 
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~y, bezwzględnie nie może mieć za
::· nsowflnia przy żadnych robotach 
t. „ 1riic:m~·ch, u \\ ięc T'rzy przewidy-

' n eh ro hot, eh publicznych, o ile 
( 1 i1.i o uzyskanie V1yników korzyst-
11.\ eh zarówno dla pracujących, jak i 
r,t·t kraju. 

!i. Trudności, Jakie mają być po
; • !Hille prr.y pomocv robót pubHcz-
1-. d1, moglyb~ być· znacznie zmniej
~zone przez częściowe chociażby u
ruchomienie przemysłu, do czego by
~· e:r;vnione przygotowania, a co jest 
~:H: ra1iżoV1nne w zarodku skutkiem 
i!d:luracji rządu i działalności krótko
''·zrocznych a!.!·tatorów. 

- Uzupełnienie. Od referenta poli
tycznego przy dowództwie łódzkiego 
OJir, Generalnegc otrr.ymujemy nastę 
pu)~ce WJ',1aś11ienie: „ Wobec zamie
szczen a w .N2 339 „Kurjera Łódzkie
go" rozkazu gen. Hallera, naczelnego 
dowódcy wojsk polskich, walczących 
w szeregach koalicji, komunikujemy, 
że rozkaz ten wydany został w paź
dzierniku r. b„ .t. J. w chwili, gdy w 
kra.Ju nie było jeszcze motności two
rz~nia armji, niezale!t,nej od oku pan · 
tów. Rozlrnz ten, zamieszczony w 
chwili obecnej bez dat,y, może dopro
wadzić do poważnych nieporozumień, 
wobec cr,ego prostujemy ninie1szym 
to niedopatrzenie. 
-- W celu uruchomienia przemysłu. 
Sekc.ia przemysłu wlóknistPgo ol<ręgu 
łódzkiego Gpracowała szczegółowe r.e
sta wienie wszystkich surowców i ma 
terJalów, niezbędnycn dla uruchomie
nia polskiego przemysłu włóknistego 
okrcegu łódr.kiego i rirzesłała .ie do 
Szwaicarji w tym celu, R by komitet 
?7.Wajcarski, przy poparci.u Jrnmitetu 
londyńskiego, mógł 11ocz:.vnić r.awc:r.a
su starania o uzyskanie 'dla wyv/ozu 
dP Polski koniecznego kontyngensu i 
tow nru. 

Niezależnie od tego są w toku 
prace przygotowawcze dla pozyskania 
1Unduszó"·· niezbędnych dla urucho
mienia przemysłu. 

pla przyśpieszenia pomyślnego 
wymku zostanie ponadto wysłana w 
najbliższym czasie do państw koalicji 
specjalna delegacja, złMona z fachow
ców i r eczoznawców. 

W sprawie sekwestru surowców 
i towarów. Wobec uieporozumleń, .Ja
kie w.vwolał w sferach handlowych i 
przemysłowych Dekret o utrzymaniu 
!'..ekwestru surowców półfabrykatów i 
1 waru\Y, ogłoszony w n11oniturze 
Poisl{im"dnia 23 listopada r.b„-.Mini
sterstwo Przemysłu i Handlu wyjaś
nia co następuje: 

Dekret powyższy ma na celu u
niemo~l rwicn •e ·wywozµ za granicę 
;;1111jdujących siQ jeszcze w haju za
paAów i przeciwdziałanie spekulacyj
nei ich sprzedazy w ręce fak zw. 

• pn. ·karzy. 
Natomia<::L zadaniem .Ministerstwa 

P•' zy ~ tosownniu dekretu będzie skie
rowanie zasekwestrowanych materja
łów do r<1k producentów, a zwłaszcza 
wj·twórców }J zedmiotów pierwszej po 
irzeby oraz zaopatrzenie w towary 
Jega.lne sktadów i sklepów detalicr.nych 

W obce t0go dekret o SP}cwestrze 
nie oznnczn bynajmn1e1 wzbronienia 
tianzllkcJi han.dlowych w zakresie za 
sekwestrowanych przedmiotów, lecz 
poddaje t tr1rnz!lkcie kontroli rządo
weJ. 

Pozwolenia na sprzedaż i prze
pustki na prze" 6z za~ekwestrąwa
n.vch przedmiotów Wydział Surowców 
Vojcnnych bQdzie w,,·dawał ber. trud 

nosci sr.ys kim v~·ła~zaiacym się 
pod warun.kie i udowodnieTiia, ~e to: 
·wal' .est nabyty do potrzeb prz€m:y
~ ow~1 ch lub celów legalnych handlo
\\'. 

7 cJ1 

- Koncesje na zakłady kuilr.arne. 
Ws11yscy 1Josiadarze konces i na pro
'' ndzenie restaurac1i kawiarni mle-. ' ' ' <-r.a ·111 i t. f . zaldr.d6w winni star1:16 
się otrzvmać nowe ko,ncesje od wh d:r, 
polskicl), be'" wzg:lędu na to, do ja
lnego czasu Jest \\aż na koncesJ a, wy
da1rn przez okupantów. 

Również musi byó odnowione ro-
7.~volenie na s1;rzei.la;i, wyrob6\\ iyiu
rnowych. Zakłady, które nie postg
ra1ą się o to w porę - będą pozba
w10no nrawa handlu ·~Htpierosami i 
~-.rami. 

- O ofiary na uchod.fi:ów. „Komi
sarz Państwowego Urz~óu do Spraw 
Jeńców za nasz em pośrednictwem 
zwraca si~ z gorącą pro{bą o składa
nie ofiar na gwiazdkę d~a pensiona· 
rzy Domu dla Uchodźcó"V przy ulicy 
Milsza 51. 

Dom liczy przeszło PoO pensjo
narzy t. j. bezdomnych i pozbawio
nych rodzin jeńców i 10botnik6w, a 
wśród nich 50 chorych l 30 małych 
dzieci. 

Ofiary przyjmu.je b~11ro Komisa
rza, Piotrkowska 96 II p 

Nie wątpimy, że apel ten zna1-
dzie oddiwięk w litości\łych sercach 
mieszkańców naszego Pr'}du. 

- Z Uniwersytetu Luef,owego. W 
czwartek 19 b. m. o godz. 7 wieczo
rem, w lokalu własnym, (Piotrkowska 
91) p. sęd. Zadrowski wygłosi odczyt 
na wielce aktualny temat: „O sześcio
przymjotnikowym prawie wyborczym". 

Opłat11 wejścia 20 fenigów. 
- Ządania sądowników. Sęd7iiowie 
wszystkich oddziałów, oraz Zarząd 
Zrzeszenia pracowników s&dowych 
wysłał do ministra sprawiedliwości 
memorjał w sprawie polepszenia by
tu materjalnego. Zawarto w memor
jale między innemi tądania następu
jące: 1) podwyższenie• dotychczaso
wego wynagrodzen·n o 100 proc. naj· 
niższa pensja wynosić powinna 350 
marek miesięcznie; 2) ułatwienie i 
przyspieszenie aprowizac,ji; 3) u
dzielenie bezpłatnej pomocy lekarskiej 
i t. p. 
- Wieczór muzyczny. W środę, 18 
b. m. w salonach hotelu „Savoy", od
będzie si~ na dochód powracających 
;. niewoli jeńców, vdelki wieczór mu
zyczny, w którym -przyjmą łaskawie 
udział, znani w JJaszem mfoście ar
tyści: skrzypek-wirtuoz prof. Alfons 
Brandt, ·wiolonczelista .i kompozytor 
prof. G. Teszner i pianista A. Lun1ak. 
Szlachetny cel wieczoru ulżenie nie
doli nieszczęśliwych .ieńców i udział 
tak znakomityr.h artystów, ściągną 
niewątpliwie tłumy publiczności na 
ten interesujący koncert. 
-- Ze Stow. Kupców i Przemysłow
ców Chrz. Na nadzwyczajnym po
siedzeniu Zarządu, odbytym pod prze
wodnictwem µ. Jana Nowosielskiego, 
prezes Stowarzyszenia zdawał szcze
gółową relację ze spraw, załatwianych 
przez niego w Warsr.awie. 

Po odczytaniu rnemorjału Stow. 
Polskich Kupców w Warszawie do 
Ministerstwa Przemysłu i Handlu w 
sprawie jednolitych godzin pracy, nad 
sprawą rozgraniczenia sklepów spo
~ywczych wywiązała się dyskusia, w 
rezultP,cie której postanowiono sprawę 
tę przekazać do rozpatrzenia Sekcji 
Kolonjalnej, łącznie r. włafoicielami 
mleczarń. 

Na skute]\ zaproszenia Komitetu 
Obchodu Kilif1skiego, wydclego•vano 
do Sekcji Odczytowej p. St. Kopczyń
skiego. 
- Manifestacje bezrobotnych. W czo
raj od południa na ulicy Piotr kow
skiej demvnstrowa·li bezrobotni. Pod
czas poeh0dów nakazywano zamykać 
cukiernie i usuwać ciastka i słody
cze. - Wznoszono okrzyki o zacho
~vanie spokoju i ładu, przeciw iydom 

~
zeciw magistrntowi. -

- Z Rady robotniczej. Na ostatniem 
o iedzeniu prezydjum Rady robotni

czej r. udziałem deiegata ministerjum 
Jl'acy i opieki społ~cznci p. Lewela, 
przyjęto rezolucję, dotyczącą wstąpie
nia członkó ' Rad~' do Komitetu po
mocy dla bezro botnycJ1, ·przyczem 
Rada będ11ie miała glos dec;ydując;v, 
zagwarl'lntownny wi~ł{szośr.ią przed
stawicieli foiże i klasowych związków 
zawodowych, or11:v. kontrolę nad całą 
akcJą. 

Posiedzenilł tyn czasowego pro
zydjum Rady robotniczej odbywRją siQ 
we wtorki i piątki o godz. 8-ei wiecz. 

Pozatem tymczasowe prezydjum 
Rad.V robotn;czei w sprawie u,t\\ orze
nia komitetu pomocy dla bezrobot-
n.vch uchwało: ~ 

1) dele1tować ·10 przedŚ{awicieli 
Rady roh„ reprezentujących w~·działy: 
przemysł~w;r, aprovdzac.dny, ochrony 
l pośredmctwa !?racy i mieszkaniowy; 

. 2) zwrócić się do. klnsowych 
z~Htzków zawodowych o wydelegowa
m~ po jednym przedstawicielu: 

3 wybrać kandydata na kierow
nika akc i ni 0 sienia pomocy dla bez
robotnych. 

Jako kandydata wybrano Roma.na 
Izdebskiego, byłego kie~w)lika koo
peratywy „Metalowieo". 'X 
- Zebranie opiekunów szkół. Dnia 
21 b. m„ o godz. 5 po południu w lo
kalu kursów pedagogicznych (Dziel· 
na M 44) odbędzie si~ ogólne zebra
nie opiekunów głównych mieiskich 
szkół ludowych, celem zatwierdzenia 
sprawozdania z dr.iałalności zarządu, 
rozważenia sprawy Atatystyki dzieci 
ubogich i t. d. 
- Zebranie robotników budowla
nych. Dnia 19-go grudnia w czwar
tek o godzinie 5-e1 po południu w lo
kalu związku włóknistego „Praca" (ul. 
Wólczańska M 139) odbędzie się ze
branie Ciesli, stolarzy i pokrewnych 
zawodów. Między innemi poruszona 
będzie sprawa podjęcia robót. bu
dowlanych na odpowiedzialność zwią
zku. 
- Zebranie delegatów fabryk. W 
środę, 8 b. m. o godzinie 4 popołud
niu w sali fabryki Geyera odbędzie 
sfo zebranie delegatów nieczynnych 
fabryk łódzkich w celu omówtenia 
spraw organizacyjnych i ujednostaj
nienia akcji pomocy bezrobotnym. 
- :Zebrania• wyborcze r11 Rn.dy Rohotni
f'fej ndh~ll11 eff' ' 

D7,Jś 17 gr11dn1a w fabryce Oepph11rl 
l S ka-\Vólczońska 13" JZ:Odr.. 3 pon W ftt„ 
hrycl' F I L11 n·~ana o r.orlir. •pop 

W śr01fo. 18 grnrln'11 w fał>r.l'Cf' LoTenca 
Al. Kośrln~:drJ 10 n irorlz. 10 rnno W fohr.vc" 
hwttsnera i Vndenfelr1~-Korole. 11, o gof!J'j 
10 rano. W fl!hryce K11trla Kr('n"llfZ n11 Kn· 
rolewie o iw1Y.. 1 pop. W feliryc11 Blerlermt · 
na-\V1d1PwE1ka 2 o l?OClz 1 PC\ll W fahryce 
I. S1m11l!''\Vlr.?a-Piotrlroweka 80 o i:codz. 2 

pop 

pi!Old i l1r1-~tld!. 

· Napad bandycki. Onf'grl111 do mle&:dc~„ 
nia AhtRl'hnm:i FnrhQ~. ~nmiAcizknłeg:o prw 
ul. P!o!r!rowE>k!"I nr 10 \'\"Ł•rg:nęlo f> zamn
<:kowon:vrh hnntlrtów f E1łerc1 ryr.ow'l.WB7y re~ 
-wolwN31T'i qłllinf'11, rozb11ł kasl) ogri!otrwałą. 
słrnrl ?t>brali zn<icrnleiszą p;o1ówic1J w W'lln~i„ 
ro~yiek!ei nuc:frjacklej I niernlec1dej. l'J9st0 n 
n'f' h~ ndyci utlali sie do dru<!leiro poko•u. 
11;117ie 7r•1 how~ll na lf. <'OO mk. h1•utPr )1 po 
e:r.em ?hiet?ll · 

eatr I 
Opera polska. 

We c11war1f'k nieśmiPrtelr:• .H11lka· Mo
niuszki T(lipoczyna opera v-Brl'lr.awAka cykl 
TJT7Prlr 1 :iwień po 1 'l'I ''"'& rl·ra Wler1.h 1eldt"p;o 
.J11k ~1ę """ :•''u'.emy, Jont'r" śp1r.,.rć "" l7'f' 
p. Gru«zczyński. Blidy w C11 1

(
0

" • a~-•om· 
eldep;o 

ybory o se·mu. 
·Narodowy Związek Robotniozy 

komunikuje, te został zorganizowany 
Narodowy Robotniczy Komitet 

Wyborczy. 
Przewodniczącym tego komitetu 

jest ob. Jan DąbrowskL Tymczasowa 
siedziba komiletu mieści się przy ul. 
Wólczańskiej M 139. 

* 
Dla uni]<nięcia nieporozumień 

zwracamy uwagę, że do Okręgu Wy
borczego łódzlrn-ła8ko-brzezińskiego, 
mianowicie w granicach byłej okupa
ci i niemieckiei, pozostała część (byłe.i 
okupacji austrjackie1) tegoż powiatu 
naleiy do Okręgu Wyborczego Piotr
bowskiego. 

T .ra y. 
Wilson w Paryżu. 

PARYZ. 16.XIT. ~ W toaście na 
cześć Poincine'go, WHson między in-
ęmi oświadczył, te ludność Stanów 

Zjednoczonych brała udział w wojnie 
niet~rJJ.rn p_o to, aby 1ą wygrać, ale 
r1lów111e dl litego, a by stworzyć takie 
zasady, którelJy zapewniły pokój świa
tu i szczęście wszystkim ludom. 

ROTTERDAM. 16.XII. - Z Pary
~a donos7.ą, że przygotowawcza kon
ferenc~a dla kongresu pokojowego 
rozpocznie się już w środę 18 b. m. 
W posiedzeniach Jei będą uczestni 
czyć Lloyr\ Georges, Wilson, Clemen· 
oeau, vrlando, Lansing, Venizelos, 
Pasicz, poseł ja-pański w Paryżu, oraz 
przedstawiciel Belgji, dotychczas nie 
wymaczony. 

PARYZ, 16.XII. - Wil~on przy
jął wczoraJ deputację so~.ialistów, 
która wręczyła mu adres stronnictwa, 
prz;vczem stwierdzono zgodność po -
glądów str o n n i c twa z po g l ą-
d a m i Wilsona. . 
Komunikat polskiego sztabu gene

ralnego. 
z dnia 16-go grudnia. 

kolnik zostały odparte ze strata
mi nieprzy1aciela. Silny atak rusinów 
na Gródek Jagielloński od stronv 
Czerland, Stodółek i na Morszt n{e 
~lał powodzeni~. . Artylerja nieprz~·· 
Jacielska ze wsi Siedliska ostrzeliwa· 
ła dworzec kolejowy Bakowiczyce i 
tor kolejowy w odcinku Przem;\ si· 
Medyka. Nasze oddziały zajęły I(ol· 
maniec, FredepoJ, Ihekowice i wzg6· 
rza na północ od Nizankowic. Na 
zachód. ód Chyrowa odparliśmy ,silny 
atak meprzy.jaciela, przyozem rusini 
-ponieśli ciężkie straty, zostawiaj11c. 
rannyoh i zabitych, wśród których 
znajduje się trzech oficerów, jeden z 
nich - dowódca kompanji - jest 
niemcem. Zdobyto cztery karabiny 
maszynowo. Nasze straty - czterech 
rannych, jeden zabity. Zajęliśmy 
Terla. Akcję piechoty popierał po
ciąg pancerny „Gromowy". Artylerja 
nieprzy,j acielska ostrzeliwała klasztor 
w Rawie Ruskiej. Strat nie było. Nn 
Wołyniu i w Tomaszowskim svtuacJa 
bez zmiany. • 

Szef sztabu generalnego. 

Delegacja żydowska na kongresie po
kojowym. 

WARSZAW A. ~ Prasa żvdowska 
donosi, że w Szwajcarji tworzy się 
kolegium delegacji żydowskiej na 
kongres pokoiowy. W kologjum re· 
prezentowani będą ż,ydzi ze· wsz.r· 
stkich krajów. Prawo żydów do re
prezentacji na kongresie zostało Jako 
by zapewnione, a kolegium tworzyć 
będzie radę przyboczną delegacji ży
dowskie) na kongres. 

Zydzi z Litwy i Ukrainy vtysłn li 
ju"' swych przedsfawicieli do kolc
gjum, to s ... mo zaproponowano ).ydom 
warszawskim. 
Ukraińcy mordują jtńców polskich. 

KRi\KOW, 16.12. Jeńcy, wracaią
cy z Rosji, poddawani są prr.ez stra7. 
pograniczną w Podwołoczyskach ba· 
daniom co do ich przyn1:1leżności na· 
rodowej. Polaków odprowadza się na· 
stępnie na ustronne miejsce zborne, 
11:dzie wykonuJe się masowe mordy, 
W ten sposób zginęły już setki wra
cających Polaków, nie przeczuwaj&· 
cych żadnego niebezpieczeństwa i 
niepowiadomionych o położeniu w Ga · 
licji wschodniej. 

Zbrodnie, dokonywane w ten spo
sób na bezbronnych, po 4 latach U· 
dręczeń niewoli powracaiących ojcach 
rodzin, domagaią się najbardziei ener
gicznego odwetu i wołają :) pomstr;: 
całego świata cywilizowanego. 

Pogromy w Kotonji. 
PARYŻ. - Według „Tempsa" .z 

dnia 7-go b. m., rozboje, których· wi
downią była Kolonja dnia il b. m., 
miały wiellrie rozmiary. Milicja i po
licJa musiały wystąpić przeciw ban 
dom rabusiów, którzy przez dzień i 
noc obrabowali wszystkie niemal szpi· 
tale, wielkie sklepy i sklepy żydow
skie z żywnością i odzieżą. Cnłe 
dzielnice trzeba było zamykać kordo
nami wojska. Było wielu zabitych i 
rannych. 

Spisek M~kensena i Kruppa. 
PARYŻ, 16.XII. - Do „Journain• 

donoszą z Amsterdamu: W Berlinie 
wykryto spisek, mający na celq przy
wrócenie nionarchji i ponowne wpro. 
wadzenie na tron Wilhelma. Organi
zatorami tego spisku byli marszałek· 
Mackensen, generałowie Boehm i Ar 
i1in, oraz Krupp. 

Zabójcy rodziny carskiej. 
PARYŻ, 16.12. Jak się dowiaduj~ 

n Temps", banda, która zamordował& 
rodzh1ę carską, składała się z czterech 

.fosjan, jednego łotysza, dwu ńiemców 
i ,iedenastu żydów. 

Tygud 1ika bun1oryałyczno -
aał ryc.znego p t. 

' 
,na I IP.I-

Pren·in eratorzy Kur.jera nabywa: rn -
gą pojedyńcze numery za ~ohm~ 

'~~-n·•. • Pod Lwowem ataki nieprzyj::.ciel& od strony Gniłowa. Trzydniówki i So , ___ , ____________ _ 
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Os~atnie te~e,,ramy 
·wy11ńcy koallcJI we Lwowie. 
LWÓW. - Wczoraj przed połud

niem przyjechało do · Lwowa 2 ofice
r6w angielskich, kap. marynarki Jon
sen i J>Or. kawalerji Liberman. którzy 

. zostah wysłani do Galic1i z misją 
wojskową i połitycznf\. 

1ładania Rady ukraińskiej. 
LWOW; Nadeszła tutaJ odpowiedt 

Rady narodowej ukraińsk · ej na pismo 
br. Skarbka, w którym ukraińska ra
da narodowa tf\da natychmiastowego 
opuszozenil\ terenów Galicjj wschod
niej przez wojska polskie, orar. złote· 
nia broni przez woj ska polskie, re
krutuj~e siQ z obywa.leli polskich 
Galicji wschodniej. 
· Dr. Solf czasąwo pozostaJe przy 
: władzy. 

BERLIN. Na posiedzeniu pańswo
wego Kongr. rad rob.-tołl · oświadczył 
komisarz Dittman te zgodzono sil) na 
dymisję Dr. S"lfa ale proszono go te
by tymczasowo pełnił swój urząd. 

Armja Mackensena złoży broń. 
BUDAPESZT •. 17.XII. PAT. Mię

dzy rządem węgierskim a marszał · 
kiem Mackensenem powtitał spór w 
sprawie interpretacji warunków zawie-
1zenia broni. Rząd węgierski, stosow
ftie do· umowy z generałem Franche· 
tem, domaga się od MackPnsena, aby 
jego armia zło~yfa tw . .nl. Aa t.1 J\Iac
kensen, na podst.'lwie doclatkowe . u-

mowy, powołał sil), !e dla :s>iego mia-który zachowywał się dosy6 spokojnie. 
roda.]nymi są warunki zawieszenia · Następnie do magistratu udało 
broni iawarte na zachodzie i te, w się kilkudziesiQoiu delegatów dla per· 
myśl tego nkładu, on i jego armja nie traktacji. 
mają złotyć broni. Na wezwanie rZt\· Oześć z nioh łf\4i&ła usunt„cta si~ 
du WQgierskiego przybył tu Maoken- Rady miejskiej. Większość - usu
sen przed południerp. Na dworcu nięcia tydów z Rady i Zarządu miasta. 
zawiadomiono go, te prezydent mini- Gdy narady się przeciągały, tłum 
strów tyczy sobie odbyć z nim kon- coraz natarczywiej tądał zawładnię-
ferencję, cia magistratem. 

Konferencja ta odbyła siQ w po- Delegaci i radny miasta .ob. Wol-
koju ministerjalnym w gma.ohu sejD;lu, czański kilkakrotnie uspakajali tłum 
w obecności !1ekretarza stanu mini- i zalecali czekać .na wynik narad. 
sterjum wojny. Prezes ministrów we- Między innemi thim tądał uwol
zwał Mackens~na, aby na podstawie nienia aresztowanego robotnik.a i nie 
warunlców zawieszenia broni zarządził przyjmowania do milicji miejskiej ty-
złożenie broni przez całą swoją armj~. dów. . 
Macirnnsen z,..strzegł się najpierw Około godz. drugiej pertraktacje 
przeciw temu, a później zastosował rozbiłf siQ, gdy~ naaburmistrz odpo
siQ do tyczeń prezydenta ministrów, wiedział, łe narazie magistrat ustą
pod ·warunkiem jednakte. dodatkowe- · pić nie mote, natomiast podał się 1ut 
go zaaprobowania tego kroku przez do dymisji i natychmiast rozpisane 
rzfłd niemiecki. Dziś Mackensen wy- będą nowe wybory. Pomoc pieniętna. 
dał rozporządzenie aby jego armja udzielana będzie prawdopodobnie jut 
złotyła broń. On sam ze · swoim szta- od jutra, o ozem .dziś drukują się o
bem i całą kwaterą pragnie opuścić głoszenia. 
W ~gry ostatni, gdy wszyscy ~ołnierze Gdy rezoluojQ delega9ji ogłosili, 
niemieccy będą jut w drodze do oj- tłum zaczął coraz silniej nacierać, afl 
czyzny. wreszcie paruset ludzi dostało się do 

Zabójstwo prezydenta ł>ortugaljl. wnętrza. 
LIZBONA. - Prezydent Sidonio . Roznami~tnienie w tłumie byłó 

Pae padł ofiar&.! . mordu przy wejściu dute, podtrzymywane przez agitato-
na dworzec koleJowy. rów - jednak naogół tłum wykazał, z os,atnie1' ~hwili te umie być kulturalnym. . 

' • Mamy nadzieję, f:e polski robot-
Przeci magistratem. nik, nawet wtedy, gd.v wywiera na 

Dzi:-3 o godz. 10 rano przed magi- cisk - nie splami gwałtem polskiej 
str:tt~m 1. acząl. zbierać się tłum ludzi, bluzy robotnicze]. 

Kasy magistratu pilnuj!\ tołnierz 
i milicjanci. 

&lełda. 
a1.r11a ••••••••ka 
Ruble • CO) 

• • 100 
• t!amskłe 

Koron.v • 
6 prvc obi. m Wn~1 . 
5 pror.: L. Z m. W. 
ł ~roc. • • • • 
61 ~ł proc. L Z. 111iem 

IT gPudnla •· ... 
tS~ t nół-153 
nt„obr11"4nO 
1l3 t nM 
!'\4 1 !'> - 54,eO 
l'>"-1fl6 
199 i pM-199 
1 9:ł -
::03 l płlł-20-l i pół 

Oft1.1r~. 
Zamiast podar.cu imid 0111•> .ve ul rłh R• 

Oleahiskiego, s 1la.:Ja1'1 „h;iztmre 1·1'.r, • in!c. 4(), 
pn11 . :1 rb. 15 ko, sr ·!Jr„m, t rh, ~ k'>~ • rnle· 
11':11\. i srebrną obrąP.:islcę Pol , ż„ńqk ' e 'li m„, 
11e,;, li Id, 1.amle'lt porlar1cu lm; Drtl11nw<!11' ~ 
Oleshisklemu. na Gu'lp, Żoł. zł ; 1ż7ły 2 ! m ·. 
pap. Zyg, Deręgo>fsc.r to mk, na. je ~ ~:i w 7.a · 
mfast wleńaa "" grób ś, p, Smitlczydskłe!l:o. 
Zyg, Deręgowseym'·. Jll, n1t S'c11rh N!lr, Z'l· 
miast wieńca na ~r .> 1 ś n, Sm !l l117.7ń~ ( lc g-o, 
Waodeezka Smalc.,,v~ ·k-i 10 m·c. 1111 Jeń •ó ,„, 
ku uczczeniu pamięci UKOC 1 n.11e~o olo„. zo. 
shńka Smalci:yńsk11. JO mk, ku 11eM11enlu ś!l, 
ukochanego oJoa, Jadw, Smalczyń'lka mk. ta. 
k11 uczczeot11 śp, . kochanego brata, ~ Ka. 
ataowa 6 mlC. nt. 1eńcjw l 5 m c, u•& Sc 1r b 
namdowy, kn uMczeoln ś.p, brata Wł. S•nal· 
r,11l 1hlcie~o. Józetos\wa Leszcv;y1hoy 1nK, l !o 
na Sitarb Nar. l 15 na Jeńców lrn 11czezea i11 , 
uwagra l brata Pau1, Smale · yń ··-'l m'c, O 
na Jeliców leu uczozeni11 ś. p, 11 :< rnil:i.ne~) Qy. 
na, Kacz'ftarzewslrt St '2 rb, 4) kop srehr 
t pół mk, arebr, na Skar:i N·1r, Amelja D~ 
blcbówna pók s1e1>r, rb, rn •, ; 50 fe11, ~re br, 
na Skub Nar. Pstrą~owsrt 10 mk. zamia!" 
kwiatów na gróh ś ·1. J, Kr,oezyń kl,,I d111. l·e , · 
robotnych, :t;ygmunt Zle' lńs rl :tO k• , !'r ·br, 
20 m1etł11"\ ł pół mrc, srehr na S i<artl N·1r 
M, L>obl ~ •:ri lcaw,ołowlu W!l.l{l 3 !ua, t 2 d ·.l1a 
nuszlr! m•tnlowe na Skarb Narofowy , 

„„ .. _. --.... . - .. 
~ \&;- --- -r. ._, „ ·- . .:.=--=------=---- ,po ·==================•• Staw.· R olnicztJ - j(anułowe ~ 

I Kawiarnia i Restauracja 

• • ·SAVOY • • 
• 

w lolzi, Wilze wska 50. 

w środę, d. 18 grudnia 1918 r. na kotzy•e powracająą·ch jelłc6w 
wojennych odbędzie się : 

Poleca: Smary maszynowe, cylłndrowe, do wozów \ 
Tovott~'a. terpentynę, karbolineum, hacele, ma
kuchy, narzędzia i przybory mleczarskie, ma
szyny rolnicze. 

Wielki Wiecz6.r Muzyczny :Sprzedaż Gwiazdkowa 
30 °fo 

Tow. Współdzieleze -

z ustępstwem 

przy łaska wym współudzf ale pp. 
Sklep Rlnwatny prof. Brandta &. Tesznara A. Lunlaka 

Ande:-z„js .Ni 8 (skrzypce) (wiolonczela) (for~płan) 

Dómowa kapela Br. Tause 
Szczegóły w programach. Pocqtek o godzln~e 8-111ej wieczorem. e 

···=======================•========================•• 

O ... f»Ol"lCJ Jal..-c.i 5negor& Ltaowatl zgubił trar'ę • Il · 
fW •t •• '" slowa, wyc1an! w O uesaA\kn. • , 

111 ola JIAfrickłtra . U'•rolłoa Gare11olc ZRQhlła kartę 
I"' n. wedowa' wydana H ~ 18674. 

4 •1. Pol•kie Progimnazjum M~ekie 

E. Krygiera 
·' w Lod.z;, ul. 11u•adzka Ni 8. 
Pr.17jn.uje . .1apisy k11ndydatów d() kltts: mtod::o•e i s1.itrsze1 
wstępn"1 I i n. K11n„elarja c1.ynna oo'1~if'n lA o 1 9-~ i pół 

•• >• 
• Dla Pań • 

na &WIAZDK• 
na.jodpow.edni„.łB-'1 podaru .. 1:.lr, to jest olepłir 
trr.lrotow7 biuatonoez, •tantk, pasek,•" 
gorset lub goraet. Odpo•iedni wybór po 
cenach znitonych (gwlaz~kowyeh) przygotowała 

l?racownia Gors~tów 

1\.nn9 &afersl(iej 
w &edzl, uL Piotrkowska M 132f 

I piętro, front. 
U\faga: Pr.ieown·a polee„ wybór .Pro1totrzyma• 
czy• ró~negn rodza1u gorsetów i biust••nosv.y -pna· 
k6w i pół~orsetów; prhimuie: przefasottowanla, 
rłParacie i praniH J!°' rsetów, wy.-.iwnw•• fi . . 
...... , l>tZJ1mu.1e ob~t.iltinkl na wszelkie roboty 

w zakres gorseciars.wa wchodz:1ce 

8 1~2 Fr„ł.-"'""•• t- • 182. 1-~ pi~lr,.., ł•••'· e •• ,. 
·1rząl Starszyc• Zgromalzeaia )tajsłr6v Piekarskich 
saprasza wszystkich piekarzy na aebr•nia odbye sic maj,ce w dniu 18 
1'. m. to Jest „ środ4=, o god.t:inie 2 ej po południu we włunym lokalu. 
ul. P'OdldH Nr 1. 

Urząd Sterazyoh 
Zgromad•enla ••i•łrów 

Plaka••ld 

przw allc, K11tnel. Nlol ałatll~. Jeden mo~e1c - · 

](aj~ sle zeb~~ w czwa·t„Jt, nalJ=~~t~~~ 9:;,~~12"~!rttdp~!~r: 
Dokt6• 19 go, o go Iz101e 10 r1JDO 2 1rn-I{• K 185 m r., 

~eo'l .S~ayero•iex Llrv1·ac1· e w:~1a'!!~O!.T!"~:~ t.n• iroptó ,„ 
llr6tka .NI 8 ·a -• • 5••rm' Hocbm1n *~Git paazpor\ 

Akusierja I choroby kobieoe. Komornik DrAV s:,tti.e Oktt · n iemteold. wytlanY w ,,nd711. 
Pl'BJJmnje od lC-11 r · 1 od ł-7 w gowrm •Łcrłill K. Hykl • nm.„nr 5 KradftOno llBłąLc1111Cfl wvpłat re · 
w uiecJlllele t święta od 10-12 rmo ~1• N, Targowej Ni 18• o~łana. te auwlstkt oa lmtę Btl.er.r Roch· 

-
-----------· -------- o godz, 10 rano łl~«h• dokonane Jlc1· 

Akuszerka 

Nowakowska 
taele mienia ruchomego. w~el-.r;.,. -----..-~~~-~ 

dn, 19 b, m,-p1a.nlno naleją· Z poWOde wtDJan7 łn'8res11 Juł 
ee do Szmula Bosi;tendera. aam, przy do apPaedanl• fll Ło)it do· 
111, P'11akłe1 Jt 29. oeentoae na aa- bT"se P ......... 1110• -•lerni• 

t '„,.. 1 ..,.. w eeatnna młU\a a •sielldmt oną· męm. „,en,._,, d f ... ,, ID 
mlesZka obecnie OZIELIA 34., chi. 19 b, m. - meble, war- zentam •ru • u •r•- · ·-

u\Rł Błolarsld, drsew6, tokamla le· wleci.W ałę 111Głna u&. Bened1kta :•o, 
przjlmoje od 9-1~ 2--6 pp. luna. pow6s ·t naftt'WJ" m0\6r, 9 -..;*..,.'•e•rn•'·--...,~--IJ!!!m~~ 

nałe~ ło Słanhlła~ l'.11bla1t . •"' allłatl ...._.„Id iii'. ••I•• 
pD.'f ał, Bneahlsltl•I K 69 l 73. Li. rano....._ młeśe\ alę obe }' Sap•woowanla {S Koneenłraalh 

,,TRIPLEX11 oeeJlfont na nmę Jlk. '183. nte: Płntrlroyslca 'lti t82. 
KOllOBNll[: K. Hplal. zaglol\t 1t~l' Wy11aiiy 1 dnia t>f I 

1912 rolr. na 15 r\ na tml12 Te.· 
881.0SZFWllA OROR•~• ge B Ntsseł. u1, Dłnn 1't 8. 

P••eelw PSeź.oaoa 
ntenw0dn1 Arodek teemlcy, usuwa 
ł ako•4 raqkalofe t s:a7bko. wyrObu 

apMlkl J.w ... ozago, 
W AB SZA. W A, Bertnarsk4 Mi 1a, 
Skła• na ł:.6ti1 Skład a1>tecsn1 

Lubczylistl. Lutomierska l"ł 21. 

Llątacl• 
Komornik prą Król. Polskm• 

S!ldale Okqgow1m w Łodzt s. Ba· 
shiskl sam, pny . uł. Skwerow•J J'ł 1, 

. oięłas1a łe o godlłnle 10 rano będlł 
dokonane Hc1&aeJe mle nła ruohome 
go 

·a a 'I •• „1111 naitam1e1 ..n.„ pnJe alę w ł.odsl ni. 
PlołrtowHa 84 m. 6 2-gle ,1ętro fr. 
Łot .toW. na lrotusHI t burkl od 30m'k 

• Ubrania 1101ntows • 80 mk 
, Kęskie • 35 mt 
• Dzleefnue ~ł mk 

• • Spodnie • 20 mti: 
• Kamtzelld ntua •• 25 mit 
• Palta • 21ł mt 
, Sulrnte l koa\Jam7 • 16 mt 
• Bluzki wełniane • 8 mit 
, Gotowe halki 1tm, • 50 mt 

dn, 23 b. im. - meble nalełłł• „ Ch1Jt111łtl „ JR 1rtk 
ce do Kosalca WoJraucha, um, prsr Abram We1\z zµ.ublł kartę •ę :; to · 
n1. Wscbołnt et Jt 21, oeentone Dlf "'". -.Ydana w 3 ncsasUm. 
sumę m1:, &160. De, sitrsedanta •raz maro uw••„ 

cl11, 2S b, m, - meble nalet~· ny ko:łao• czarny z dłoRfm 
ee do Henłlcha Sil!Sm4na. nm, pny włosem kry\)' suknem Rl'•natGwem 
ut, Wscbodate1 1' 21, ocenione na D• ..,aole na oaobę średate~ w•o-
1111mę dftlk, .}„3łb4• bi • , .

1 
s~o. Wladomośd w adm, • N. IC. L •-

o, "° , m, - me e n .... e lłCe ziaehodnt" 1ł at. 
do M0t1ka Wolbraueha. zam. p?SJ --------..---ul, Wsebodniel :>ł zs. ocenione na nro1earnta 1 htogratjll I mass7na· 
1111111t mk, 1'1160 mi pOllpleaznemt w pełnym bte· 

dD, 23 b, 111, - meble na1eł'• gu •o 1pnedanla w mteścle f11.br1· 
ee do A.dolta Leopolda Bapkego, zam omyt!i. WladomoAd: Raclwańska 6, 
przy ni, DzfelneJ .Na 6ł, ocenione na m 9. 
sumę mir, 4ł00, • •.•u....,a·s·A·m·a-l)a--a·g-11b-.iła~-ka·rt·ę-w·rę-~gl!'-o-

KOMOBNllC. s. BaalAsld. •""' WJ'dalllł ~ ~· m, Lodll 

:_: r1• · --N Karter& Ł64.lkłe20~ 1 • „ „ 

Z ap:1ni:Ja legt\Jm&ot& ehlebOWa .\! 
1128 n• lmte· A. Kntrtr. 

Z awtaAamt" llĄ 1'0hotn11eńw fabry· 
k1 Barełfaldeięo 1n•ą ut. Tylnef 

Jlł 6, teby etę ..tawtlł w 'Płl\łelr d•1. 
20 o gniła 2 bo eoł ..,, eehl 01116-
wtenła sorur błJłlleYch ł t1anom:'>'! . 

Zu1nął "01łłl!ł. za1'1era1'Cf' 200 
mo\. lr.oło 8:> .,, k. tfrobnaml 30 rb, 

papferkon. pUlt>Or t na lmłe Her
!'IZa 'K'rnko\ftlrtego ł 'Pl't!e'p'M\ka na 
!r'łriołle. 

Zgubiono tegUymacte oGtebową n& 
hn!e Bwy Młatrulr. 

Zawtadarnta się robotnłlcow fabr 
V:. Kohna ll'ftlJ' ul Lątowe1 6 

iebf 111ę 11M1br&1ł w śrotłę tln. 18"fłO 
n 1rOdt1 10 rllrll' 

Z powod11 wyfa11łfn do 91>r21ea:n1a 
poAol•l~ kneeła rseca1 I poroe· 

tana. Gcint7·Rynek 1ł ftpł '"· 8 


